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Polacy! Przeczytajcie 
i rozważcie głeboko 


Przedkładamy Wam historyczny dokument największej nikczemności żydowskiej 


Wpadł nam w ręce niezwykły, 
dotychczas niędzie na łamach p 
sy polskiej uiedrukowany doku- 
ment. 

Oto jeden z naszych znajomych, 
zamieszkały obecnie w Poznaniu 
na Łazarzu, były wyclodźca polski 
w Niemczech p. G., znalazł w swo- 
ich domowych szpargałach i wrę- 
czył nam oryginał antypolskiej, w 
treści swej niesłychanej ulotki, jaką 
w Czasach wielkiej wojny świato- 
wej wydali w Berlinie żydzi gali- 
cyjscy, a którą tu w fotograficznej 
odbitce na wieczny dowód najwięk 
szej względem narodu polskiego 
nikczemności żydowskiej w całości 
naszym Czytelnikom i wszystkim 
prawdziwym Polakom przedkłada- 
my. 

Geneza tego historycznego do- 
kumentu bezgranicznej podłości ży 
dowskiej jest następująca. W krwa 
wych bojach armii austriackiej z co 
raz niebezpieczniej rozwijającą się 
ofensywą armii rosyjskiej gen. Bru- 
siłowa krok w krok za wojskami 
cesarza Franciszka Józefa szło ży- 
dowskie szpiegostwo i zdrada. Na 
Szpiegostwie oraz na zdradzie ży- 
dzi robili wielkie majątki, ale też 
bardzo często, schwytani na gorą- 
cym uczynku, płacili za nie gard- 
łem. Gdy jednak pomimo licznych, 
na polu walki przed frontem wojsk 
austriackich wykonanych wyroków 
śmierci żydzi nadal dla interesu 
szpiegowali i zdradzali, wówczas 
honwedzi węgierscy wpadli w 
wściekłość i, otoczywszy w pocho- 
dach swoich w pobliżu frontu leżą- 
ce, przeważnie przez żydów zamie 
szkane miasta i miasteczka galicyj 
skie. wyrąbali w nich w pień cale 
żydowskie rodziny. Nawet w przed 
wojennych, słynnych pogromach ży 
dowskich w Rosii carskiej nie wi- 
dziano takiej krwawej masakry, ja- 
kiej dokonali honwedzi węgierscy 
na żydach galicyjskich z oburzenia 
i zemsty za ustawiczne szpiego- 
stwo i zdradę. 

Na żydostwo padł wtedy strach 
śmiertelny i kto jeszcze mógł, ucie 
kał z przyirontowych miast i mia- 
Steczek aż do Berlina. Zawiązałó 
się wówczas i działało w latach 
1916—1919 w Berlinie żydowskie 
Stowarzyszenie Pomocy ofiarom 
pogromów, które w specjalnych o- 
dezwach żebrało u swoich i obcych 
finansowej pomocy dla galicyjskich, 
żydowskich uciekinierów. | tu sta- 
nęliśmy u początku niesłychanej, 


tylko w duszy 
się mogącej nikczemności „narodu 
wybranego“, bo oto, nie mogąc ze 
względu na przymierze i sojusz wo 


żydowskiej zrodzić | skich oficerów, studentów, legioni- 


stów i chłopów. 
Polacy! Przeczytajcie kilkakrot- 
nie niesłychaną treść tej potwornej 


Galizjsche und bukawinaer Juden! 


Brüder! 

En grobes gewaluges Unglfch ist Uber 
unsere Śchwesiern und Brüder in Galizien 
her eingebrochen 

Tausende von Juden end von den Polen 
erschossen, erschlagen, eratickt » verbranat 
worden Zemntausende sind obdachlos und an 
den Betlelstah gebrach! warden  Rumderte 
vnu Kindern sind Waisen geworden. 

Polnische Offiziere, Studenien, Legtonare 
und Bauera haben in wenigen Tagen in ganz 
Dalizien tausende von luden abgeschłacktet, 
die Existenz von Zehniausenden vo cn ver- 
nichlet, Feuer hai man in die Hauser gelegu 
die Wohnangen und Einrichhmgen zerstert, 
die Beiten:zerrisgen und mil Petroleum be 
gosaen, die Laden aungeraubt u. die Aermsten 
in Wind und Welter obdachlos au! die Straden 
in mamenioses Elend hinauspejap. Unsere 
aliehrwiirdigen Statten der Andacht hat diese 
Morderhande angeziinde! wnd aich sicht ge- 
scheut, selbat unser Hedligsies, die Thora- 
rollen, zu schanden und zu zeraforen 


Brüder und Schwestern: 
Unerhortea |s! in Galizien geschehen und 
geachiehi noch! Schon regi es sich in allen 
Enden der Wel, um zu hellen. Dag gesamte 
Judenlum soli und wird seinen Votksgenossen 
bestimmt hellen, Sollen wir aber, gal 
Juden, deren Fleisch und Blut dort ins Elend 
gejagi wurde, iatentos bei Seite steh żn oder uns 
auch mur in die Reihen der Heller einreihen 
lassen? Sollten wir nicht im Stande 
Allem zu zeigen dab wir bereit mind, mil Gut 
und Blut tür unsere Angehorigen einzutreien 


„In erster Reihe der Helfer 
ist unser Platz! 

Zeigt. daD wir auch etwas leisten können’ 
Zeigt dad wir nicht die verachtelen galizi- 
schen Juden sind, denen nachgesngi wisd, dań 
sie mur in akrwpellosem Erwerb ihr einziges 
ldeal sehen. Zeigt, dań wir geneu so aitllich 
und moralisch bochstekende Menachen sind 
wie alle anderen. Zeigi. daB wir genau die 
selben Fehler » Schwachen aher such genar 


Menat 


Zaint, i 


treten wollen 


als galizische Juden 
fir gzlizische Juden. 


Brüder einzutreten 
Zwar konnen wir dis Toten ni 
Lebenden zber wollen wir kelfe 
sie in Gemeinschaft mił dem gu 
volke matericll wicder aufrichten 
1eaer Dezienuna Deistenen 


Wir wollen a. müssen Mittel sch 
Darum die Herzen u. noch mehr dis Ta 
anti jeder nach seinem Vermogen und i 
hinaus! Auf alle Berufssiande 

inr Arbaltor, Händler, Handwer" 
Ranitania. Aila seid ihr berufes. di 
der Witwen und Waisen zu irocknen 

Snl Ibr Partelen im Jadeniaw 

Ob ihr Zionisten, Rundist 


anisa Juden 


me Ihnen in 


n ode Zion 


ah ihe nrthodoa, liberal oder konservativ seid, 
Alle sind berulen zu hellent Aoi Ihr 
Varaine galiztscher Juden?! Ob ihr in Syna- 


gogen, Humanilats-, Handwerker- ader guselligen 

Vereinen zusammengełabt seid nlia wady ihr 

each ons anschilegan 

dem Bunde der Helfer für die 
Pogromopfer in Galizien! 
Samtielt Geld, Geld u nochmals Geldt 


Ritttelt alle eara Landsjente und Be- 
kannten eult 
Boppalt gibt, wer schnell gibil 


Sühne den Erbsrmens erbarmet euch 


vor allem eurer unglücklichen Briider. der 


Pogromopier in Gailzieni Helft itinen! 


Der Hillsausschub 
galiziseker und kukowinaer Juten für die Pogromopfer in Galizien. 
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jenny austriacko - niemiecki umoty- 
wować swoich odezw ani jedną 
skargą na honwedów węgierskich z 
powodu dokonania przez nich tych 
niesłychanie krwawych pogromów, 
żydzi za zezwoleniem 
mieckich bez jednego zająknięcia 
się zwalili i obarczyli w swoich o- 
dezwach zbrodnią pogromów pol- 


w swoim założeniu i w swoim ce- 
lu ułotki, przeczytajcie i rozważcie 
ja sobie głęboko! Oło w czasach, w 
których oficer i prosty żołnierz pol 
ski bit się bohaterska za wolną i 


władz nic- | ziednoczona Polske, która udzielila 


pod swoim dachem gościny między 
innymi narodami także i zachłan- 
nemu żydostwu, w czasach, w któ- 


rych pierś polskiego legionisty nie- 
jednokrotnie zasłaniała podejrzane 
o zdradę żydostwo przed krwawą 
zemstą austriackiego żołdactwa, w 
czasach, w których połski student 
i polski chlop dzielił się tym, co 
miał z głodnymi, z linii irontu przez 
Lwów i Kraków aż da Berlina ucie 
kającymi żydami, w tych samych 
Czasach żydzi galicyjscy, nie nie- 
mieccy i nie żadni inni, ale wyraź- 
nie galicyiscy, wydali w Berlinie do 
żydów galicyjskich te oto w tekście 
niemieckim w odbitce fotograficz- 
nej tu podaną i poniżej w tłumacze- 
niu polskim zamieszczoną odezwę: 


GALICYJSCY 1 BUKOWIŃSCY 
ŻYDZI! 


Bracia! 

Wielkie, straszliwe nieszczęście 
spadło w Galicji na nasze siostry i 
braci. 

Tysiące żydów została rozstrze 
lanych, zabitych, uduszonych i spa- 
lonych przez Polaków. Dziesiątki 
tysięcy pozbawiono dachu nad gło- 
wą i przyprawiono o żebraczy kij. 
Setki dzieci zostalo sierotami. 

Polscy oficerowie, studenci, le- 
gioniści i chłopi wyrźneli w kilku 
dniach w całej Galicji tysiące ży- 
dów, zniszczyli zupełnie egzysten- 
cię dziesiątków tysięcy. Ogień pod- 
kładano da domów, mieszkania i u- 
meblewanie zniszczono, rozdziera- 
no łóżka i polewano je naitą, okra- 
dano składy i wypędzono na wiatr 
i słotę bezdomnych w niewypowie- 
dzianą nędzę na ulicę. Nasze czci- 
godne przyhytki kuttu religijnego ta 
banda morderców podpaliła i nie 
zawahała się przed zhańbieniem i 
zniszczeniem nawet naszej najwięk- 
szej świętości, Tory. 

Bracia i Siostry! 

Działy i dzieją się jeszcze w Ga 
licji rzeczy niesłychane. Już rusza 
się cały świat nam na pomoc. Całe 
żydostwo musi pomóc i przyjdzie z 
nemocą swoim współplemieńcam. 
Czyż jednak my, żydzi galicyjscy, 
których ciało i krew tam da nę- 
dzy doprowadzono, mamy stać na 
uboczu bezczynnie albo też tylko 
dać się zaciągnąć w szeregi tych, 
co przyjdą z pomocą? Czyż nie je- 
steśmy w stanie przede wszystkim 
pokazać. że jesteśmy gotowi na- 
szym najbliższym pomóc mieniem i 
krwią? 

Nasza placówka jesi w pierw- 
szym rzędzie pomocą. Pokażcie, że 
my też możemy coś zdziałać. Po- 
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każcie, że nie jesteśmy pogardzany- 
mi galicyiskimi żydami, o których 
się mówi, że tyłko w bezwzględ- 
nym zysku widzą swój jedyny ide- 
at, Pokażcie, że jesteśmy tak samo 
moralnie wysoko stojącymi ludźmi, 
jak drudzy. Pokażcie, że mamy te 
same błędy i słabości, ale też i te 
same zalety, jak inni ludzie! Pokaż- 
cie, że jesteśmy tak samo użytecz- 
nymi członkami ludzkości, równo- 
wartościowym składnikiem naszego 
ludu. Pokażcie, że chcemy się uiąć 
jako żydzi galicyiscy za galicy|ski- 
mi żydami. 

Nie potrzebujemy się wstydzie 
wstawienia się jako galicyjscy žy- 
dzi za naszymi nieszczęśliwymi bra 
ćmi, udziekolwickby to było. Nie 
możemy wprawdzie wskrzesić u- 
marłych, chcemy jednak pomóc ży- 
jącym. Wespół z żydostwem caie- 
go świata chcemy icli materialnie 
znowu podnieść í pod każdym 
względem służyć im pomocą. 

My chcemy i musimy stworzyć 
środki odpowiednie. Przeto w górę 
serca i jeszcze bardziej czyny! Ka- 
żdy według swojei możliwości! Do 
dzieła — wszystkie zawody! 

Wy robotnicy, handlarze, rze- 
mieślnicy i kupcy. Wszyscy jesteś- 
cie powołani do otarcia tez wda- 
wom i sierołom. 

Do dzieła wszystkie stronnictwa 
żydowskie! 

Czy to syjoniści, bundyści, Po- 
ale-syjoniści, ortodoksi, liberałowie 
albo konserwatyści — wszyscy Są 
wezwani, aby pomóc. Do dzieła 
wy stowarzyszenia galicyjskich ży- 
dów! 

Czy jesteście zrzeszeni w syna- 
gogach, czy też w dobroczynnych 
lub spolecznych organizacjach, 
wszyscy musicie przyłączyć się do 
nas, do Zwiazku Pomocy Ofiarom 
Pogromów w Galicji! 

Zbierajcie pieniądze, pieniądze 1 
jeszcze raz pieniądze! 

Poruszcie wszystkich waszych 
rodaków i znajomych! Daje podwój 
nie, kio daje szybko! 

Synowie Miłosiernego  zlituycie 
się przede wszystkim nad waszymi 
nieszczęśliwymi braćmi, ofiarami 
pogromów w Galicii! Pomóżcie im! 

WYDZIAŁ POMOCY 
galicyjskich i hukowińskich żydów 
dla ofiar pogromów w Galicji. 

Za zewzoleniem władzy. Czek 
pocztowy — Konto Na 48485. Kon- 
to bankowe: Dresdner Bank, Dep.- 


Kasse. Biura: Berlin, Oranienbur- 
gerstr. 64, T. 
Druk: Adoli Gehllaar, Berlm N. 


55, Jablonskistr, 28. 

Polacy! w historii wojska pol- 
skiego nie ma ani jednego pogromu 
żydowskiego, a oto do najwyż- 
szych granic bezczelne i nikczem- 
me żydostwo galicyjskie odwazvło 
się nazwać w tej niesłychanej ode- 
zwie bohaterskich oficerów i żoł- 
nierzy polskich „bandą morder- 
ców", Szkoda, że ze względów po- 
litycznych ówczesne władze nic- 
mieckie nie zezwoliły na rozesłanie 
tej nikczemnej odezwy poza opłot- 
ki Berlina, legioniści bowiem polscy 
zapłaciliby żydostwu galicyjskiemu 
za zawartą w niej naiwyższą obel- 
ge, gdyby byli te ulotkę znali. 

Dzisiaj ją tu w całości w nie- 
mieckim oryginale i polskim tłuma- 
czeniu zamieszczamy, na wiekuisty 
dowód żydowskiej względem naro- 
du polskiego perfidii i nikczemnoś- 
ci. na przebudzenie wszystkich Po- 
daków do potężnej, zbiorowej akcji 
odżydzeniowej, na zdecydowaną 
walkę o czyste i dobre imię w tak 
niestychany sposób przez żydostwo 
galicyjskie w tei odezwie zelżone- 
go, polskiego narodu. 

Nikczemną tą odezwą żydów 
galicyjskich do żydów galicyjskich 
żydostwo polskie postawiło się po- 
za nawias odrodzonego państwa 
polskiego, udowodniło, że jest mik- 
czemnym, bo mielojalnym i fałszy- 
wym partnerem oraz przekonała 
chyba wszystkich nawet najbar- 
dziej w kwestii żydowskiej nieu- 
świadomionych Polaków, że nie za 
sługuje na to. aby ie tolerowano 

dłużej pod naszym dachem. 
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Co zaprząta umysły narodów ? 


Pytanie: co zrobić z uciążliwy- 
mi żydami? — jest aktualnym nie 
tylko w Polsce. Zaprząta ono umy- 
sły wielu narodów europeiskich, 
stając się jednym z najaktualniej- 
szych zagadnień doby obecnej. 
Fakt, że i na forum Ligi Narodów 
tę kwestię rozpatrywano, jest jed- 
nym z dowodów jej aktualności. 


Biuletyn „Służby Świata* (Welt 
Dienst) donosi w numerze z 15 paź- 
dziernika, że jeden z rosyjskich e- 
migrantów w Finlandii nadesłał pod 
pseudonimem „Ross“ projekt, w 
którym rozpatruje tak aktualną 
dziś sprawę rozwiązania kwestii 
żydowskiej 'w Europie. Projekto- 
dawca proponuje, aby odłączyć 
Besarabie od Rumunii i wysiedli 
szy z niei (z Besarabii) całą ludność 
chrześcijańską, osiedlić tam wszyst 
kich żydów Europy wschodniej, a 


więc przede wszystkim z Polski i 
Sowietów. W ten sposób powsta- 
łoby samodzielne państwo żydow- 
skie. 

„Ross“ miał zamiar projekt ten 
wysłać na lkongres żydowski do 
Genewy, przed tem postanowił jed- 
nak zasięgnąć rady wydawmctwa 
„Służba Świata”, które orzekło, że 
jest on bez wartości. Również i na- 
szym zdaniem. byłoby rzeczą nie- 
właściwą i wysoce  niesprawiedli- 
wą przesiedlać chrześcijan, aby w 
ich miejsce móc osadzić żydów. 


Byłoby to za bardzo po myśli ży- | 


dów, którzy pragną ciągłych u- 
stępstw ze strony rasy aryjskiej na 
swoją korzyść. 

To samo wydawnictwo (Welt - 
Dienst) otrzymało w jakiś czas po 
tym nowy projekt z innej strony, 
chociaż podobny do poprzedniego. 


Ameryka brnie dalej 


Żyd ministrem wojny? 


Żydowskie stery Ameryki, sto- ; wyłącznie dla żydów, przynosi w ! 


jace bardzo blisko polityki Sowie- 
tów. biorą bardzo żywy udział w 
agitacji na rzecz bliskich wyborów 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Żydzi zwalczają intensywnie Lan- 
dona, kandydata partii republikań- 
skiej. gdyż wybór jego oznaczatby 
niewątpliwie kres filosowieckiej po- 
lityki, jaką prowadzi Roosevelt. To 
też żydzi stoją wytrwale przy Rao- 
sevelcie i wspierają go w akcji wy- 
borczej. Sfery żydowska-sowieckie 
wyrażają obawę, że, gdyby przy 
wyborach przeszedł Landon, za któ 
rym między innymi stoi wielki 
wróg Sowietów. Hearst, wiedy do- 
szłoby do zerwania stosunków z 
rządem sowieckim, a w razie moż- 
liwei woiny Rosji z Japonią, Stany 
Zjednoczone stanęłyby  niewątpli- 
wie po stronie Japonii. 

Żydowska gazeta nowojorska 
„Forward“, redagowana w ięzyku 
żydowskim, a więc przeznaczona 


numerze z dnia 27 września br. na- 
stępującą sensacyjną notatkę: „Hy- 
de Park, 26 września. Krążą pogło- 
ski, burmistrz Nowego Jorku 
Languardia, który dziś odbył kon- 
ferencjię z prezydentem Rooseve|- 
iem, zostanie po wyborach (prezy- 
denta U. S. A. — red.) mianowany 
ministrem wojny. Wczoraj został 
sckretarz min. wojny Woodring. 
mianowany tymczasowym mini- 
strem wojny, w miejsce zmarłego 
ministra Dearn'a i należy przypu- 
szczać, że w najbliższym czasie zo- 
stanie Languardia mianowany mi- 
nistrem wojny“. 


A więc Languardia, który jest 
żydem, ma zostać ministrem wojny 
Stanów Zjednoczonych! ten 
sposób Moskwa wotrzymałaby no- 
wego sprzymierzeńca w bolszewi- 
zacji Ameryki. Żydostwo zaciera 
ręce — jednakże za wcześnie. 


Projekt ten pochodzi również ze 
sfer emigracji rosyjskiej. 

Mniej więcej od roku wśród c- 
migracyjnych kół rosyjskich krążą 
hasła nieznanego bliżej osobnika, 
który podaje sie za następce tronu 
Aleksieja Mikołajewicza, syna za- 
mordowanego cara Mikołaja Il. w 
publikacjach swych przepowiada 
„następca tronu” bliski i nieuchron- 
ny koniec rządu sowieckiego i 
przedstawia program odrodzenia 
państwa rosyjskiego. Jego polityka 
zagraniczna opierałaby się na sym- 
patiach faszystowskich i hitlerow- 
skich, a za jedną z najaktnalniej- 
szych kwestii uważa stworzenie 
państwa żydowskiego. „Gospodarz 
ziemi rosyjskiej" — jak sam siebie 


dowską: „Chcę i mam 
po temu środki, by dać żydom moż- 
ność osiedlenia się na własnym na- 
rodowo - państwowym terytorium, 
które stałoby się dla nich nowym 
Kanaan... Pragne, aby oni mieli 
własny rząd, na czele którego stał- 
by car z plemienia Dawida, albo ich 
właśni sędziowie", 

Nie wnikamy głębiej w wartoś- 
ci tego projektu, który pod wielu 
względami pokrywa się z poprzed- 
nim. Nas interesuje tylko to, co 
przede wszystkim rzuca się dziś w 
y wśród różnych prądów poli- 
tycznych Europy, 

Oto kwestia żydowska staje się 
Jednym z najżywotniejszych zaga- 
dnień obecnych czasów, albowiem 
zaczyna hudzić się słuszne przeko- 
nanie. że bez jej uregulowania nie 
można nawet myśleć o przystąpie- 
niu do naprawy sytuacji gospodar- 
czej w Europie. Najbardziej zaś 
charakterystycznym jest to, że kwe 
stia ta staje się żywotną nawet u 
tych narodów, które w stosunku do 
Polski posiadają w swych grani- 
cach nie wielki procent żydów. Do- 
wód to. że i nieliczna mniejszość 
narodowa żydowska jest uciążliwa 
dla gospodarzy, z których każdy 
przemyśla nad tym, jakby jej się 
pozbyć. Cóż więc sądzić o kwestii 
żydowskiej w Polsce? 


1 


0 legalny hande! 


Na terenie całej Polski przepro- 
wadzają obecnie władze energiczną 
akcję celem unormowania i uporząd 
kowania wielu niedomagań naszego 
handlu, Występuje się więc stanow 
czo przeciwko wszelkim odmianom 
nielegaltego i pokątnego handlu, 
kontroluje się warunki higieniczno- 
sanitarne różnych placówek handlo- 
wych. przeprowadza się inspekcje 
cen, ogranicza się handel uliczny w 
wielkich miastach, słowem, likwidu 
je się wiele bolączek naszego życia 
gospodarczego. 

I tak w Poznaniu odbyło się w 
Domu Kupiectwa Polskiego zebra- 
mei Zrzeszenia Kupców Chrześci- 
jan, na którym naczelnik miejskie- 
go wydziału przemysłowego, p. Ka- 
zimierz Motyliński wygłosił obszer- 
ny referat, obrazujący zwalczanie 
nielegalnego handlu na terenie Po- 
znania. Kwestią tą zajmuje się prze- 
de wszystkim komitet do zwalcza- 
nia nielegalnego handlu, który pow- 
stał z inicjatywy i przy wspólu- 
dziale miejscowego kupiectwa. Ko- 
mitet ten wnika we wszelkie za- 
kamarki anonimowego i dzikiego 
handlu, podrywającego byt i dobre 
imię stanu kupieckiego i energicznie 
przyczynia się do tępienia go- 

W wyniku obrad Zrzeszenia 
Kupców Chrześcijan przyjęto rezo- 
lucję, wzywającą miarodajtie czyn- 
mki państwowe, komunalne i samo- 
rządowe do wszczęcia stanowczej 
akcji tępienia wszelkich przejawów 
nielegalnego przemysłu wytwór- 
czego, handlowego i usługowego, 


Walka z dziką konkurencją 


przyrzekając jednocześnie swoją 
współpracę. 

Nie potrzeba chyba nadmieniać, 
że akcja taka musi na każdym kro- 
ku spotykać sie z nieuczciwością 
kupców żydowskich. To też kon- 
trola, przeprowadzona, stosownie 
do zarządzenia p. min. spraw We- 
wnętrznych w Krakowie, przez wi- 
cewojewodę Małaszyńskiego, wice- 
prezydenta miasta Klimeckiego, w 
towarzystwie komendanta P. P., na 
terenie placów targowych, dała nie- 
lada wyniki. Stwierdzono bowiem 
u wielu sprzedawców brak prawi- 
dłowych cenników oraz zakwestio- 
nowano u kilku rzeźników nieświe- 
że mięso. Przeciwko winnym spo- 
rządzono 18 doniesień karnych, 
Winnymi przekroczeń byli prawie 
wyłącznie żydzi. 


Również i starostwo grodzkie 
południowo - warszawskkie wy- 
mierzyło kary 17 właścicielom skle- 
pów spożywczych w Warszawie, z 
których 12 było żydami. 

Komisariat rządu m. Warszawy 
wydał zarządzenie, które zabrania 
w Warszawie prawie zupełnie han- 
dlu ulicznego i domokrążnego. Pra- 
sa żydowska bardzo nieprzychylnie 
odniosła się do tego zarządzenia, 
które przecież w pierwszym rzę- 
dzie dotknie boleśnie tak licznych 
w stolicy naszej handełesów ży- 
dowskich. Zarządzenie komisariatu 
rządu przyczyni się niewątpliwie 
do dalszej europeizacji naszej stoli- 
cy, która miejscami przypomina 
wyglądem swych licznych pejsatych 
handlarzy ulicznych jakieś egzoty- 
czne miasto z Dałekiego Wschodu. 


Żydowska biblioteka 
gniazdem komunistów 


Warszawski 
trzymywał od pewnego czasu in- 
formacje, że w żydowskiej bibliote- 
ce imienia Pereca na Pradze, zbie- 
rają się elementy komunistyczne, 
szerząc stamtąd swą wywrotową 
działalność. 

W tych dniach do lokalu biblio- 
teki wtargnęła niespodziewanie po- 
licja i aresztowała 20 osób znajdu- 
iących się w tym lokalu. 

Wszyscy aresztowani przekaza- 


urząd śledczy a-' 


| 


ni zostali do dyspozycji sędziega 
śledczego. 
Jakżeż wobec faktu tego wy- 


ulądają żydzi, którzy stale i upor- 
czywie wypierają się jakiegokol- 
wiek kontaktu z bandą z pod czer- 
wonej, pięcioramiennej gwiazdy? 


Precz z Żytło-komunq! 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


Dlaczego tak wolno? 


Kto hamuje tempo akcii odżydzeniowej? 


Gorliwi czytelnicy naszej „Potę- į 


gi Polski bez żydów“ oraz zdecy- 
dowani zwolennicy naszej autyży- 
dowskiej kampanii, zmierzającej do 
całkowitej ewakuacji żywiołu ży- 
dowskiego z naszego kraju, zapy- 
tują nas w przyjacielskiej rozmowie 
bardzo często, dlaczego, z jakich 
powodów doniosła dla przyszłości 
naszego narodu i państwa akcja od- 
żydzeniowa posuwa się tak bardzo 
wolno? Jest to przecież akcja, od 
której wyników zależy życie lub 
śmierć Polski, czemu więc toczy się 
jak najcięższy kamień, ciężka i po- 
woli, jak gdyby wogóle dopiero w 
przyszłych, odległych od nas wie- 
kach miało spaść na wyssany przez 
zachłanne żydostwo gospodarczy 
nasz organizm, jej pożądane już te- 
raz dobrodziejstwa? Aby sobie na 
te pytania odpowiedzieć, trzeba zaj 
rzeć za kulisy naszej publicystyki, 
trzeba znać potęgę i przewagę 2 
dostwa w molskicj codziennej i ty- 
godniowej prasie. 


Nie wdając się tutaj w długie 
na ten temat wywody, hez naraże- 
nia się na zarzut przesady stwier- 
dzić możemy, że codzienna prasa 
polska prawie w trzech czwartych 
zalana jest przez dziennikarzy 
żydów. W najwiekszych zwłaszcza | 
codziennych pismach polskich tón 
nadają i rządzą żydzi. Przewaga ich 
osobowa i tematowa nad dzienui- 
karzami — Polakami ujawni nam się 
w całej swej sile, jeśli sobie uprzy- 
tomnimy. że dziennikarze Żydzi 
zagarniają wszędzie, w każdej rc- 
dakcji, dła sicbie dział gospodarczy. 
1. zw. referat ekonomiczny, w któ- 
tym dla odżydzenia przemysłu i 
handlu nolskiego najwięcej jest do 
powiedzenia a co redaktorowie 
żydzi celowo zaniedbują, przeocza- 
ją, po prostu sabotują. Sabotaż ak- 
cii odżydzeniowej przez dziennika- 
rzy — żydów w zawodowo dostęp- 
nej im i nimi się wysługującei pra- 
sie polskiej — oto główna przyczy- 
na powolnego tempa tei akcji w 
kraju. 

Prasa jest obserwatorium społe- 
cznym. W niej, w jej artykułach 
winno się odźwierciadiać życie ca- 
lego społeczeństwa. Ona jest jego 
odbiciem, ałe zarazem i potężnym 
lego dążeń sternikiem. Ona referu- 
ic jego dotychczasowe drogi i zdo- 
bycze, rzucając mu na dalszy roz- 
wój nieraz bardzo zdrowe pod roz- 
Wagee wytyczne. Ona też — prasa 
codzienna — ponosi dużą winę. ic- 
żeli jakie zasadnicze w danej epo- 
ce zagadnienie nic porywa i nie TOZ- 


pala swnją doniosłością i wagą o- 
gółu. Jako trybuna największych 
problemów cliwili prasa codzienna 
iest odpowiedzialna za ich zbyt po- 
wolne w danym momencie rozwią- 
zanie, 

To musimy sobie tu szczerze pa- 


wiedzieć i to trzeba tu dobitnie 
podkreślić, mówiąc i analizując 
przyczyny zbyt powoluego tempa 
akcji odżydzeniowej w chwili obec- 
nej w naszym kraju. 

Niecli nastąpi pod tym wzęlę- 
dem zmiana w składzie asobowym 


codziennci prasy polskiej, niech w 
najważniejszych referatach swoicli 


ona się odżydzi i w dobrej chociaż 
połowie spolszczy, niech na mi 
sce kampanie antyżydowską sabo- 
tujących w niej żydów przy biur- 
kach redakcyjnych zasiądą dzienni- 
karze — Polacy, Polacy z imienia, 
rasy i ducha, wtedy wszystko mo- 
nie się zmieni, akcja odży- 
wa nabierze w publicystyce 
polskiej życia i rozmachu, kwestia 
żydowska będzie na łamach prasy 
nrolskiej należycie uwzględniana, o- 
mawana, wyczerpująco, do same- 
zo dna. przemyślana i opisana. 

dzenie dziennikarstwa pol- 
skiego jest warunkiem przyśniesze- 


= 


Tak wygląda postęp w Sowietach 
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nia, niejako uskrzydlenia tempa ca- 
łej antyżydowskiej, doniosłej akcji 
w Polsce. 

Prawdę te powinni zrozumieć 
przede wszystkim wydawcy — Po- 
lacy. Winni uznać. że od składu o- 
sobowego redakcji ich wydawnictw 
codziennych i tygodniowych zależ- 
na jest dla narodu ważna sprawa 
gruntownego uświadomienia w kwe 
stii żydowskiej polskich mas naj- 
szerszych. Uświadomienia tego nie 
dadzą i dać nie mogą polskim ma- 
som dziennikarze — żydzi, a bez te- 
go uświadomienia wszelka praca i 
wszelki wysiłek w kierunku odży- 
dzenia naszego przemysłu, handlu, 
wolnych zawodów, literatury, sztu- 
ki, szkoły — iednym słowem, du- 
szy polskiej jest głosem wołającego 
na puszczy. 

Z powyższych rozważań jasno 
chyba wynika, jak wielka, jak de- 
cydująca rola przypada prasie pol- 
skiej w niesłychanie dla przyszłości 
naszego kraju ważnej akcji odży- 
dzeniowej. Jednocześnie uwypukła 
się w świetle naszych niniejszych 
rozważań olbrzymia odpowiedzial- 
ność, jaka w koniecznym przyspie- 
szeniu tej akcji spada na polską pra- 
se. 

Jeżeli uświadomiony w kwestii 
żydowskiej ogół polski jest akcji 
odżydzeniowcj żywym ramieniem, 
to prasa polska winna być jej twór- 
czym, kierującym mózgiem, 

Mózgiem polskim, mózgiem bez- 
kompromisowym, mózgiem tylko 
od najbardziej narodowych swoich 
drgnień zależnym, mózgiem, który 
zdolny jest myśleć naprzód i wdzie- 
rać się swoją przenikliwą siłą na 
takie wyżyny światopoglądu, na 
których wszechstronne odżydzenie 
Polski staje się dla każdego dobre- 
go jej syna bezwzględnym nakazem 
prawdziwie polskiego sumienia. 


Twórcza cnota 


Z okazji „Dnia Oszczędności" 


Wśród złotych reguł naszego ca- 
dziennego życia na pierwszym miej 
scu postawić musimy cnotę Dszczę- 
dności. Wielka jej wartość i wyso- 
kie moralne jej znaczenie polega na 
umiejętności celowcgo odkladania 
grosza, na kapitalizowaniu w ban- 
kach plonów swoich codziennych 
trudów, na przewidywaniu nieraz 
bardzo ciężkiej, tajemniczej prz 
szłości, na ciągłym odmawianiu 
bic czegoś i na doskonaleniu w ten 
sposób swego: charakteru, 

Oszczędność ma głębokie, wy- 
chowawcze walory. Wycliowuje, 
urabia i hartuje nietylko jednostki, 


o: ë — M 


pieniędz nojwyžszym hóstoem żydów 


Qpinja Karola Marksa, ojca komunizmu, 0 „wybranym 
narodzie“ 


W numerze 7 naszego pisma w | 
artykule pt. „Kto to są żydzi?“, po- 
daliśmy druzgocącą opinię ludzi 
wybitnych wszystkich czasów a 


synach samochwalczero, pysznega 
i zachłannego |lzraela. Opinia ta 
piętnuje żydów jako naród na- 


wskroś zmaterializowany, egoisty- 
czny, antyspołeczny. Do wieńca w 
numerze 7 zamieszczonych, nic- 
zwykle dosadnych a trafnych zdań 
p żydach wpiatamy dzisiaj słynuą o 
„wybranym narodzie" opinię Karo- 
la Marksa, największego żyda XIX 
wieku, duchowego oica dzisiejsze- 
go komunizmu, głośnego w całym 
świecie autora „Kapitału”, 

Otóż Karol Marks, socjalista i 
żyd, w jednym z rozdziałów swe- 
go „Kapitału” taką wydal opinię o 


duszy. dążeniach i celach swoich 
współpiemieńców — 

„Próżno  chcielib znaleźć 
klucz do labiryntu duszy żyda w 
jego religii, przeciwnie — trzeba 
szukać tajemnicy jego religii w taj- 
uikach jego natury. Co jest podsta- 
wą judaizmu? — Praktyczna żą- 
dza i chęć zysku. Do czego ređu- 
kuje się kult religiiny żydów? Io 
wyzysku. Kto jest ich bogiem praw 
dziwym? — Pieniądz.“ 

Dosadniejszej opinii o żydach 
chyba nie potrzeba. Jest ona tym 
ważniejsza, że wydał ją o żydacii 
największy żyd naszych czasów, 
duchowy ojciec żydó-komuny, któ- 
ra dziś wypowiedziała wojnę całe- 
mu chrześcijańskiemu Światu. 


tale całe narody. Jest sztuką życio- 
wą wyższej, moralnej doniosłości i 
wagi, 
Oszczędność jest cnotą celową 
į} i twórczą, jej to bowiem głównie 
zawdzięczamy wszystkie żywe po- 
mniki całej naszej gospodarczej 
kultury. Nie powstałyby były i pra 
wdopodobnie w wirze życia nie 0- 
stałyby się banki, spólki, spółdziel- 
nie. kasy oszczędhiościowe i bezpro 
centowe oraz związki zarobkowo- 
gospodarcze, gdyby nie głęboko na- 
szemu narodowi przyswojona CNO- 
ta oszczędności. Bez niej nasze ży- 
cie gospodarcze byloby dzisiaj do- 
piero w powijakach. ona bowiem u- 
skrzydliła owocami swoimi imicja- 
tywę gospodarczo zdolniejszych w 
naszym narodzie jednostek, ona da- 
la żywotne soki ich twórczym, £0- 
spodarczym pomysłom w postaci 
zaoszczędzonych, do uduchomienia 
nowych ośrodków przemysłowo- 
handlowych niczbędnych kapita- 
łów. Tomy całe możnaby pisać na 
temat tego wszystkiego, ca w roz- 
woju gospodarczym naszego naro- 
du stworzyła cnota oszczędności. 
Wprawdzie mamy jeszcze w naro- 
dzie polskim takie jednostki, które 
każdy grosz nie przepity. nie wy- 
rzucony na marne, nie strwoniony 
uważają w swoim przewrotnym 
sposobie myślenia i życia za stra- 
cony, ogół jednak naszej ludności 
jest oszczędny i wzorowej oszczę- 
dności swojego ludu zawdzięcza 
Polska odrodzona swoją dzisiejszą, 
w świecie całym bardzo poważną 
opinię. 
Pracą i oszczędnością wydźwi- 
gnął się naród polski — mimo wiel- 
kich trudności — na pewne wyży- 


ny, ma których wbrew wszystkie- 
mu, co nas jeszcze może spotkać, 
rysuje i kształtuje się dia niego lep- 
sza_przyszłość. 

Ta lepsza przyszłość stanie się 
tym prędzej naszym udziałem | na- 
szą niechybną zdobyczą, im bar- 
dziej i głębiej zrozumiemy nieoce- 
nione, praktyczne i moralne w na- 
szym życiu korzyści wielkiej cno- 
ty oszczędności, 

Stoi dziś przed nami wielkie, 
bardzo poważnć zagadnienie 
niezbędne koniecznie odżydzenie 
naszego przemysłu i handlu, całego 
gospodarczego i społecznego życia 
naszego kraju. Nichyśmy w tym 
kierunku nie zdziałali, ręce i nogi 
mielibyśmy w tej poważnej, szero- 
kiej akcji skrępowane, gdybyśmy 
nie rozporządzali pewnymi kapita- 
łami, nagromadzonymi drogą oszczę 
dności. Oszczędność to cnota celo- 
wa i twórcza. ona wyprowadzi nas 
z dzisiejszej gospodarczej niewoli 
żydowskiej na jasne szlaki naszej 
pelnej, materialnej od zachłannego 
żydostwa niezależności. 


Żydzi ciągną do Polski 


Akcja rządów hitlerowskich w 
Niemczech spowodowała masową 
ucieczkę żydów z tego kraju, 

Jak się obecnie drogą okrężną, 
bo ze sprawozdań amerykańskiego 
komitetu żydowskiego dowiaduje- 
my, w pierwszej połowie bieżącega 
roku do Polski przybyło 700 żydow 
skich uciekinierów z Niemiec. 
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__ POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW* 


TYGODNIOWY BILANS PODŁOŚCI ŻYDOWSKICH 


Niewyczerpane jest źródło pod- 
łości żydowskiej. które rozlewa swe 
cuchnące i mętne strumienie po Ca- 
łej Polsce. Dla żyda me istnieje ża- 
dne prawo, żadna etyka kupiecka, a 
tylko przemożna chęć zarobienia i 
bogacenia się. Nienawiść da wszy- 
stkiego, co polskie, i do istniejącego 
porządku, każe żydom być główny- 
mi prowodyrami akcji wywrotowej, 
szkodzącej społeczeństwu i państ- 
wu. [o też organy porządku i bez- 
pieczeństwa prowadzą ciągłą walkę 
z przedstawicielami zbrodniczego 
i amoralnego narodu żydowskiego. 
Oto niekompletny i zaledwie częś- 
ciowy wyciąg tygodniowych prze- 
stępstw żydowskich. 


Sąd Okręgowy w Ostrowie 
Wikp., na sesji wyjazdowej w Kro- 
toszynie, skazał Alię Abrahama Fry 
dego z Kalisza na rok więzienia, 20 
tys. zł gnzywny oraz na konfiskatę 
znalezionego przy nim złota. Alia 
Abraham Fryde od sierpnia br, han- 
dlował nielegalnie dewizami i zło- 
tem. W czasie osobistej rewizji zna- 
leziono u oskarżonego złoto, 

. 


U kupca żydowskiego Prinza w 
Oliwie, dokonała policja rewizji, .w 
rezultacie której wykryto u niego 
i skonfiskowano przeszło 100 gulde- 
nów w złocie i obcych walutach, u- 
krytych w różnych schowkach. — 
Władze policyjne twierdzą, że 
Prinz niewłaściwie księgował swo- 
je wpływy i rozchody, dopuszczając 
się w ten sposób oszustw podatko- 
wych. Prinza aresztowano. 

. 


Na odcinku granicznym w Orło- 
wie Morskim  przytrzymano kilka 
osób za przemyt walut obcych i pa- 
pierów wartościowych z Polski do 
Gdańska. Między innymi aresztowa 
no Norb. Racha, kupca ze Lwowa, 
za przemyt weksla na 1000 zł i 172 
zł gotówką, oraz Beni. Hesfelnera, 
przedstawiciela firmy „Iskra & Kar- 
mański* za przemyt 400 zt gotów- 
ką. 

+ 

Sąd Okr. w Gdyni, po rozpatrze 
niu nowych przestępstw dewiza- 
wych, wydał wyrok skazujący A- 
brahama Urbacha, współwłaściciela 
iirmy „Aukcja Owocowa“, na ty- 
dzień aresztu i 500 zł grzywny, za 
przemyt weksli na 6000 zł. 

+ 


W ubiegłym tygodniu w Warsza- 
wie opieczętowano sklep kolonialny 


Ruchii Winogóry przy ul. Targo- 
wej. sklep z drobiem Symchy Bary- 
nowicza i restaurację z wyszynkiem 
Herscha Kruka, przy ul. Targowej. 
We wszystkich wypadkach skiero- 
wano do sądu starościńskiego spra- 
wy o utrzymywanie przedsię- 
biorstw w stanie antysanitarnym. 


Za RA wyrażanie się o 
polskim ustawodawstwie została 
skazana żydówka Perla Sztceiaiau z 
Radomia na 20 dni aresztu i 100 zł 
grzywny. 

Miriam Weksclman dopuściła się 
pubheznej zniewagi rządu polskic- 
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go, za co Sąd Okręgowy w Rado- 


| miu skazał ją na 3 miesiące aresztu. 
» 


Przed warszawskim Sądem O- 
hregowym stanęła żydówka Cywia 
Asierhlum. studentka Uniwersytetu 
Warszawskiego, żona adwokata, a- 
skarżona o obrazę narodu nolskic- 
go. W czasie podawania sądowi 
personaliów oskarżona żydówka z 
uporem utrzymywała, że iest naro- 
dowcści polskiej. 


Brody biją na trwogę 


Żydzi! — nie przeciągajcie struny! 


W starożytnej Grecii istniał zwy 
czaj stosowania tak zwanych „Dy- 
skowych pojedynków”. IPojcdynek 
taki polegał na tym, że dwaj prze- 
ciwnicy tak długo publicznie, wza- 
jemnie na siebie pyskowali, dopóki 
jednego z nich „krew nie zalała” i 
nie mogąc słownie odeprzeć ataku 
drugiego. uderzył go w twarz. Tym 
samym jednak przegrywał poiedye 
nek i każdy miat prawo powie- 
dzieć mu po grecku — cham! 

Żydzi przez wieki całe bili nas 
moralnie po twarzy, to też przycze 
piło się do nich tyle różnych dosa- 
dnych i w każdym kraju innych 0- 
kreśleń, że juź clryba jedynie sami 
żydzi mogliby coś nowego wymy- 
ślić. Omi bowiem najlepiej znają 
głębię swej nikczemności. Niech za 
tym wymyślą sobie jakieś nowe o- 
kreślenie wobec swej przegranej — 
w pojedynku takim — z nami, gdyż 
nasz słownik pod tym względem 
się już wyczerpał, a powiedzieć im 
„po grecku“ — chamy — byłoby 
za mało. 

W Brodach (woj. tarnopalskie), 
gdzie żydów, na ogólną liczbę mie- 
szkańców 19351, jest blisko 7 tys., 
doszło w dniu 15 października br. 
do zajścia, które mogłoby pociąg- 
nąć za sobą bardzo groźne następ- 
stwa, gdyby miało miejsce w Przy 
tyku. 

Otóż do chłopca Romana Tka- 
czyka, sprzedającego przechodniom 
„Potęgę Polski bez żydów”, przy- 
stąpił znany mu z widzenia. a nale- 
żący do Ż. T. G. młody żyd i wo- 
łając: „ty musisz zaprzestać rozna- 
sić jakąś „Potęgę Polski"... ty nę- 
dzo polska!“ 

Jak śmie taka najnędzniejsza z 
nedz — bo żydowska — swą hrud- 
ną — niesłychanymi nikczemnościa 
mi przodków zhańkioną ręką znie- 
ważać niewinne dziecko polskie ?? 

Przebrzydłe ohydy ludzkości 
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Tragedia 


bez końca 


800 nowych osadników wyjechało”do Ameryki 


Gospodarcze przeludnienie Pol- 
ski daje się coraz bardziej we zna- 
ki jej zbiedzonym obywatelom, Cią- 
gnący się w nieskończoność brak 
pracy, chleba i dachu nad głową 
zmusza ludność naszych gospodar- 
czo najsłabiej rozwiniętych polaci 
kraju do szukania zarobku i nowych, 
lżejszych warunków życia za ocea- 
nem, w mniej jeszcze zaludnionej, 
bogatszej i bardziej uprzemysłowio- 
nej Ameryce. Dnia 20 bm, wyje- 
chalo znowu za chlcbem na statku 
„Kościuszko? do Ameryki z górą 
800 obywateli Polski. Byli to prze- 
ważnie biedni osadnicy z kresów 
wschodnich 1 Wołynia, którzy, nie 
widząc dla siebie innego wyjścia, za 
pożyczone u krewnych i znajomych 
pieniądze ruszyli okrętem za ocean 
po nowe życie, po lepszą dla siebie 
i dla swych rodzin przyszłość. 

500 nowych, pracowit., chrześci- 
iańskich osadników wywiozła zno- 
wu Polska na cudzy pożytek, na 


tobcy rozwój i potęgę, 300 zdro- 
wych obywateli na cudzą chwałę i 
rozkwit. podczas gdy w jej grani- 
cach nasożytują dalej na naszym 
"rganiźmie gospodarczym nie setki, 
ale miliony zachłaunego żydostwa! 
Już w jednym z poprzednich nu- 
merów naszej „Potewi Polski bez 
dów“ podkreśliliśmy dobitnie, że 
jesteśmy w naszej polityce ludnoś- 
ciowej dość osobliwym państwem, 
tolerując w swoich granicach ży- 
dów - przybłędów i lichwiarzy, a 
eksportując za morza bez przerwy 
nasz nieraz najlepszy, najtęższy, 
naibardziej odważny i przedsiębior- 
czy materiał ludzi Kiedy ta się 
nareszcie zmieni i jak długo będzie- 
my jeszcze czekali na tę przełomo- 
wą chwilę. w której na jednego z 
wychodźżtwa do naszej Ojczyzny 
wracającega Polaka będzie musiało 
z niej cemigrować conajmniej tysiąc 
żydów ? 


— żydy! — Nie podoba się wam 
to, co my piszemy nie podoba 
się wam, że mamy odwage nazwać 


was po imieniu, wynieście się z 
Polski! — Odetchniemy! — Nic 
przeciągajcie jednak struny... bo 
pęknie-... 

Nikt nie ma zamiaru was bićl... 
— Ale, gdy ktoś komuś ua od- 
cisk nadepnic, to musi i powinien 


liczyć się z tym. że 
chną uszy — albo... gęba! „Nadep- 
nięty bowiem w 99 wypadkach na 
100 conajmniej krzyczy. zaś w 50 


albo mu spu- 


na pewno — jak to się mówi — 
„wali na odlew". 
Mimo tego zajścia z żydem, 


dzielny nasz chłopiec nie miał by- 
najmniej zamiaru zaprzestać rozpo- 
wszechniania naszego tygodnika, 


lecz — i to jest w tym najsmutniej- 
sze — zmusił go do tego chrześci- 
ianin Polak, przedstawiciel dzien 
ników w Brodach, niejakiś p. Wł. 
K., który zagroził cliłopeu, że, o ile 
będzie sprzedawał „Potęgę Polski 
bez żydów”, nie da mu innych 
dzienników do rozsprzedaży. Ze 
względu na większy zysk, płynący 
z sprzedaży pism codziennych, mu- 
siał chłopiec zrezygnować z roz- 
prowadzania naszego pisma. 

Więc... czego żyd przebrzydły 
nie mógł zrobić gwałtem, zrobił 
czławiek podający się za Polaka — 
chrześcijanina. 

Zanotowaliśmy nazwisko to, by 
kiedyś, gdy przyjdzie czas przypo- 
mnicé temu panu, że był „sprze- 
dawczykiem*. 


Furda. 


Kredyty dla kupiectwa chrześcijańsk. 


Sprawa specjalnych kredytów 
dla kupiectwa chrześcijańskiego, 0 
które starała się Naczelia Rada 
Zrzeszeń  Kupiectwa Polskiego, 
wraz z wszystkimi organizacjami, 
wchodzącymi w jci skład, a więc ı 
z Wietkopolskim Związkiem Chrze- 
ścijańskich Zrzeszeń Kupieckich, zo 
stała wreszcie pozytywnie załat- 
wiona. Bank Związku Spółek Za- 
robkowych, uzyskawszy specjalny 
kredyt redyskontowy w P. K. O. w 


| 
| 
| 
| 


wysokości jednego miliona złotych, 
przystępuje do udzielama kredytów 
zoryanizowanemu kupiectwu chrze- 
ścijańskicmu na terenie całej Po!ski. 
Kredytów tych udzielać się będzie 
jedynie członkom organizacji, kire 
wchodzą w skład Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, w 
Wielkopolsce zaś wyłącznie człon- 
kam organizacji, należących do 
Wielkopolskiego Związku Chrześci- 
jańskich Zrzeszeń Kupieckich. 


Robią żle i... chcą pochwały 


Kańby się z tego uśmiał...l 


_ 

Pics — gdy coś zrobi źle 
choć tylko jest zwierzęciem. wie, że 
nie dostanie za to pochwały — a 
nawet, gdy jego pan sprawia mu 
wały. najwyżcj zaskomli, w zasa- 
dzie jednak czuje, że mu się taka 
właśnie zapłata za to należy. 

Inaczej jeduak jest z żydami. 
Chcieliby. aby ich za wszystkie 
świństwa chwalono, oburza icl na- 
tomiast, że wymierza im się spra- 
wiedliwą karę, 


Żargonowy „Hajnt* zamieszcza 
następującą notatkę: 
„W ostatnicl czasach zostaje | 


sporządzonych bardzo wiele proto- 


kótłów przeciwko żydom o obrazę 
narodu polskiego...“ 

„Wielu oskarżonych w ten spa- 
sób żydów przychodzi do żydow- 
skich posłów na Sejm i prosi o po- 
moc i o przydzielenie im obrońtów, 
ponieważ z powodu ubóstwa nie 
mają pieniędzy na opłacenie adwo- 
katów. Koło parlamentarne żydów 
mma interweniować u rządu i zwró- 
cić uwagę na rozszerzenie się tego 
rodzaju oskarżeń." 

Gdyby koń umiał czytać, to pa 
przeczytaniu powyższej notatki pękł 
by ze Śmiechu. 


Błazeńskie tytuły 


codzienna doniosła, że 
orgaiizacyj s0- 


Prasa 
centralny komitet 
wieckich, które prowadzą propa- 
gandę antyreligijmą w  Sowietach 
oraz poza ich granicami, postano- 
wit nadać tytul „honorowego“ bez- 
bożnika działaczom. którzy się spe- 
cjalme wyróżnili na polu walki z 
religią. Między innymi tytuł „hono- 
rowego" bezbożnika ma otrzymać 
znany pisarz francuski, Romain Rol- 
land, który swego czasu odwiedził 
Sowiety, zachłysnął się kłamstwem, 
jakim go tam żydo - komuna na- 


karmiła i odtąd w pismach swoich 
wypisuje różne, dziecinne głupstwa 
o sowieckim „raju. Aż wstyd, że- 
by poważny przedtem pisarz dał 
się tak nabrać tobuzom i pachołkom 
z pod pięcioramiennej, żydowskiej 
gwiazdy! Błazeńskim tytułem „ho- 
norowego* bezbożnika obdarzeni 
zostali nadto sekretarze partii ka- 
munistycznej w Hiszpanii i Czecho- 
słowacji oraz fraucuski senator Ca- 
chin. Ten ostatni jest znanym ko- 
munistą. pragnącym odegrać we 
Francji rolę Lenina. 
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Pisaliśmy w poprzednim nume- 
rze naszego tygodnika o tym, jak 
dzielni obywatele Buska w walce o 
odżydzenie swego grodu, gdzie nie- 
mal cały handel i przemysł znajdu- 
ie się w rękach żydowskich, heroi- 
cznym wprost wysiłkiem zapobie- 
gają złemu, tworząc coraz to nowe 
placówki polskie, z których najwię- 
kszą bodaj jest Spółdzielnia „Ral- 
nik“, mieszcząca się w nowowybu- 
dowanym domu tak zwanej „Kasy 
Stefczyka”. 


Dom ten, którego zdjęcie w nu- 
merze tym reprodukujemy, został 
w dniu 18 października br. poświę- 
conv. 

Obywatele - Polacy z Buska, a 
zwłaszcza  biedniejsi członkowie 
Spółdzielni „Rolnik“ z dumą spo- 
glądają na tę budowię, która wśród 
otaczających ją domów żydowskich 
promieniuje słą i wolą polskiego 
ludu, który zdobył się na to nie w 
czasie ogólnego dobrobytu, lecz w 
czasie największego uiemal nasile- 
nia kryzysu. 

Kierownikom tej spółdzielni na- 
leży się uznanie za ich gorliwą i 
bezinteresowną pracę. a jednak... 
( nie wolno bowiem tego przemil- 
czeć, gdyż najbardziej zasłużonym 
ludziom uda się nieraz zbłądzić) 
panowie ci, wiedząc. że jest to 
grosz chrześcijańskiego ludu pra- 
cującego, czasem się zapominają. 


1 tak — oszklenie tego domu po- 
wierzyli żydowi mimo. że był Po- 
lak i to członek Spółdzielni — lakie- 
rowanie. wprawdzie usprawiedli- 
wione, bo nie ma lakiernika chrze- 
Ścijanina, także żyd wykonywał — 
ale nieusprawiedliwione jest. dla- 
czego pozwolono mu pracować w 
niedzielę w czasie nabożeństwa?! 


„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW* 


Wielki „dzień czynu” w Busku 


Przemilczeć również nie można 
tego. że zawiadomienia o mającej 
się odbyć uroczystości poświęcenia 
domu, z nadrukiem: — między in- 
nymi ....ludność chrześcijańska ob- 


drukarnia polska?! 

Dzięki tym właśnie niedociąg- 
nięciom padł na ten wielki „dzień 
czynu” cień — a szkoda, bo mogło- 
by się bez tego obyć. 
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Nie od rzeczy będzie madmie- 
nić przy powyższym, ażeby jeszcze 
ewentualnie zaradzono tej niewłaś- 
«ciwości, że przy budującej się obok 
„Kasy Stefczyka" remizie strażac- 
kiej krycie dachu powierzono zu- 
pełnie miepotrzebnie żydowi. Prze- 
cież macie w Busku Polaka, co ró- 
wnie dobrze — a może i lepiej — 
kryje dachy, aniżeli żyd. 


"y 


chodzić będzie...“ itp. 
wykonania drukarni żyda H. Kry- 
ma. Nie wolno było tego zrobić w 
ten sposób — wszak jest w Busku 


oddano do , 


Z ZAKOPANEGO 
„Trick“ żydowskiej 


Żydowska lwowska fabryka cze- , 
kolady „Branka“ zalała sklepy w 
Zakopanem nieświeżą. zepsutą cze- 
koladą pod marką „Eden“. 

Zaprezentował nam taką czeko- 
lade prenumerator tygodnika nasze- | 
go p. Andrzej Gąsienica. skarżąc 
się, że po skonsumowaniu wymic- 


Fundacja Kórnick 


Wiadome jest ogólnie. że w ak- 
cie fundacyinym Fundacji Kórnickiej 
jest zastrzeżenie. że nie wolno na 
ziemiach tejże Fundacii osiedlać ży- 
dów. ani im wydzierżawiać lokali 
handlowych. 

Mimo to na obejściu realności 
należącej do fundacji, przy ul. Kru- 
pówki. założył żyd Birnbaum i te- 
goż szwagier Frey — mleczarnię. 

Posiadali oni ostatnio mleczar- 
nie, którą sprzedali p. Szablewskie- 


fabryki czekolady 


nionej czekolady rozchorował się. 
Czekolada zaopatrzona etykietą z 
marką „Eden“, pochodzi z roku 
1932, co wynika z napisu pomiesz- 
czonego na tei czekoladzie, a który 
opiewa: Czekolada jubileuszowa — 
rok 1832—1932, 


a w Zakopanem 


mu Stanisławowi, wobec którego 
zobowiązał się p. Birnbaum kon- 
traktowo, że na terenie Zakopane- 
go nie będzie prowadził mleczami. 

Lecz p. Birnbaum mądrzejszy od 
kontraktów — podszedł p. Szabłow 
skiego przez podstawienie na firmie 
swego szwagra Freya. 

Są:  „Haspol „Technpoole*, 
„Owocpole* — więc mamy nowy 
kwiatek — tym razem z niwy mle- 
czarskiej — „Jajopol“ i „Mlekopol'. 


Do czego prowadzi chciwość 


Przydałaby mu się |eszcze porcja batów 


Jak się dowiadujemy, w czasie 
ostatnich żydowskich Świąt zda- 
rzył się w Makowie Podhałańskim 
niesłychany wypadek ludzkiego u- 
podlenia się, o kłórym opowiadają 


Zanilizna moralna 


Zdeprawowanego lekarzą-żyda osadzona w areszcie 


Policja gdańska przeprowadziła 
w tych dniach w mieszkaniu żyda 
dr. Fryca Behrenda, przy Długim 
Rynku rewizję w związku z podej- 
rzewaniem go o oszustwa podatko- 
we, 

Dokonana rewizja ujawniła cał- 
kiem niespodziewanie jeszcze inną 
aferę, której główną osią i spręży- 


„Giemnota łączy 


Wiem, że jestem typowym Po- 
lakiem. bo drzemią we mnie dwie 
sprzeczności. Bywam równocześ- 
nie bodaj i rozrzutnym i oszczęd- 
nym. Co się zaoszczędzi na jedze- 
nin, wyda się na picie, a co się O- 
szczędziło na wiedzy, nie wystar- 
cza nawet na pokrycie własnej głu- 
poty. 

Słowem, człowiek, co zaoszczę- 
dzi, to wydaje i wydaje mu się, że 
oszczędza. 

Bywa, że narzędziem oszczęd- 
ności jest skarbonka „względnie, ta- 
ka zwykła sobie, zrobiona sposo- 
Dem telegraficznym — na drutach 
-— pończocha; bywa też, że narzę- 
dziem staje się ludzka uczciwość, 
naiwność — oraz własny przymiot 
„oszczędzającego“, na który żydo- 
stwo posiada monopol — czyli: u- 
miejęlność obchodzenia wszełkich 
ustaw razem z innymi uzdołnienia- 
mi przestępczymi. 

Niemniej realną też jest defini- 
cia, że „oszczędzać, to znaczy, bu- 
dować szczęście swoich dzieci — 
kosztem własnych rodziców“. 0O- 
szczędność, poza tyin jest pospoli- 
cie rozumiana jako ciułanie „gro- 
sza do grosza“ nawet z pominię- 
ciem pytania: „skąd wziąć, by o- 
szczędzac”, — które przez swoją 
aktualność. a zwłaszcza popular- 


ną był żyd Behrend. Mianowicie w 
ręce policji wpadła korespondencja, 
z którei wynikało, że w mieszka- 
niu jego odbywały się często praw- 
dziwe orgie rozpusty, w których u- 
czestniczyły przeważnie jego pa- 
cjentki (między innymi również 15- 
letnia, a więc niepełnoletnia dziew- 
czyna). 


Polaka z żydem!” 


ność straciło dzisiaj zupełnie na 
wadze. Zastanawiający jest stosu- 
nek etyki do oszczędności. Ciekaw 
jestem np.. czy złodziei może być 
pionierem idei oszczędności? Nie 
wiem tego tak samo. iak nie wiem, 
„skąd się biorą dziurki w serze 
szwajcarskim". 

Brak jest u nas oszczędności w 
słowie. w piśmie, a nadmiar e] jest 
w rzetelnych poczynaniach. Śred- 
nia arytmetyczna więc równa się 
symbolicznemu zeru. 

jiwiętem uczczenia tego symba- 
hi jest właśnie dzień oszczędności. 
kropla w krople podobny do in- 
nych takich uroczystości. Wszystko 
odbywa się w z góry przewidzia- 
nym porządku, który jednak niepo- 
rządku wcale nie wyklucza. Tego- 
roczny dzień oszczędności musi 
być kopią zeszłorocznego, a poza 
tym. zawsze jest podobny do „Świę- 
ta gór" lub „Święta lasu“. Dekora- 
cje ustawia się te same. Obok „gór 
złota”, pokazuje się palcami las, do 
którego nie poszła nauka o oszczę- 
dności. Przemawia znowu tak sa- 
mo „wyczerpująco“ i od lat ten 
sam pan radca. Gdy raczy skoń- 
czyć. zrywa się burza oklasków, 
która z niewytłumaczonych powo- 
dów iakoś nie umiejscawia się na 
twarzy mówcy. Dumny ze swego 


z celem. jeżeli jci symbolem będzie 


subie ludzie z całkiem słusznym o- 
brzydzeniem. 

Otóż pewien gospodarz z Ja- 
chówki (pow. Wadowice) pozwalał 
się corocznie dobrowolnie, za pe- 
wną opłatą — deptać żydom w 
bóźnicy w ich tak zwany .„sądny 
dzień“, co oni uważają za symbol 
deptania wiary katolickiej. 

Bieżącego roku zgodził się on 
znowu do bóźnicy na dentanie i 
plucie żydowskie podobno za 5 zł. 
Żydzi tak go podeptali, że obecnie 
jest chory i ma jeszcze na ciele 
sińce od obcasów żydowskich. 

Nas nie tylko oburza niesłycha- 
na chciwość chłopa, który dla mar- 
nych pięciu złotych zapomina. o 


swej godności ludzkiej. o honorze 
| Polaka - chrześcijanina i każe się 


„czynu  oby'watelskiego mówca 
wraca następnie w cień, z którego 
wyszedł. 

Po tym gra orkiestra, 
znów ktoś mówi itd. itd. Dopraw- 
dy, słuchacze są cierpliwi. Te 
„czarne godziny“. — służące mów- 
com za najpoważniejszy argument 
na korzyść idei oszczędności, stały 
się już dla wielu całymi dniami, la- 
tami, całym bodaj życiem. Strach 
przed redukcją, niezahezpieczoną 
starością, wreszcie przed rewoh 
cią lub woiną. zmusił ludzi j 
wno do oszczędzania, o ile oczywi- 
cie jest z czego. Ale to nie jest 
jeszcze właściwą  oszczędnością, 
tak, jak „konwencjonalny“ dzień o- 
szczędności nie jest właściwą pro- 
pagandę tego pięknego celu, O- 
szczędność będzie dalej mijała się 


po tym 


jak dotychczas „pończocha* wzgl. 
inna skarbonka. Pierwszym kro- 
kiem do oszczędności będzie nic- 
wyrzucanie pieniędzy w bloto. Żyd 
bywa oszczędny nie dła tego, że 
ciuta pieniądze, tylko dla tego, że 
je zużywa na ciągłe powiększanie 
lub polepszanie produkcji. 

Płakać się chce, gdy widzi się 
targ w iakiemś miasteczku Mało- 
polski. Wieśniak nie umie kalkulo- 
wać. Ceny nigdy sam nie obliczy, 
tylko przyszedłszy na rynek pa- 
trzy co drudzy cenią; tak robi każ- 
dy. A cenę narzuca i wyśrubowuje 
dopiero handlarz. Jeśli chodzi o 


dobrowolnie plwać i deptać przez 
żydów, za co, naszym zdaniem, na- 
leżałaby mu się w nawiązce porzą- 
dna porcja batów; ale równocześ- 
nie oburza nas żydowska bezczel- 
ność, ujawniona w tym niesłycha- 
nym fakcie otumanienia i upodle- 
nia polskiego chłopa. 

W czynie tym potwierdzili oni 
całą ich talmudyczną nikczemność 
i głupotę. 

Napisano bowiem w talmudzie: 
(Baba mecja 1145): 


«Goja (nicżyda — red.) nie na- 


leży nazywać człowiekiem, tylko 
hydlęciem. Człowiekiem jest tylko 
żyd.“ att 


My to samo twierdzimy. tylko 
w porządku odwrotnym. 
Furda. 


„bolskiego* handlarza, to tu jest 
nim oczywiście żyd. Nic też dziw- 
nego, że jajo kurze w Zamościu ko- 
sztuje 3 grosze, gdy w Więlkopo|- 
sce 8. 

Uświadomienie, ieśli chodzi 0 
niepopieranie „pasożydów*, zaczy- 
na kiełkować. O plonie jeszcze mo- 
wy być nic może. Potrzebny tam 
jest napływ elementu nie osłabio- 
nego żydowskim wyzyskiem, a na 
tyle silnego, by przynieść mógł tym 
stęsknionym wiedzy dziełnicom po- 
chodnię oświaty. 

Płonący dotychczas kaganek o- 
światy nie dość, że nie daje żad- 
nego blasku, ale nawet papierosa 
nie można od niego odpalić. 

Ciemnoia iest najwiekszym łą- 
cznikiem kresowego Polaka z ży- 
dem. 

Wegetuiący ledwie organizm, 
wyzyskiwany przez wieki całe 
przez „pasożydów*, nie może ma- 
rzyć o owocnej oszczędności. 

Największą oszczędnością było- 
by pozbycie się pasożytującego or- 
ganizmu. Byłaby to oszczędność 
nie tylko dóbr materialnych, ale i 
nerwów. które mie wszystko wy- 
trzymują. 

Oczekujemy takiego „dnia o- 
szczędności*, w którym zakończy 
się nareszcie nasz kontredans wo- 
kół ciemnoty i wokół t. zw. „kwe- 
stii żydowskiej”. 


Walgo. 
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POTEGA POESKI BEZ ZYDOW“ 


Przekupstwo czy złośliwość? 


Kto winien opóźnianiu transportu jarzyn da Zakopanego? 


Z Zakopanego donosi nam nasz 
korespondent „Wts* o sporadycz- 
nych wypadkach opóźniania się 
transportów jarzyn, przeznaczonych 
dla chrześcijańskich kupców 
branży jarzynowej w Zakopanem, 
tak, że jarzyny te okazały się po 
wyładowaniu — nie świeże — ze- 
psute i niezdatne do użytku. 

+ Ostatnio, ti. dnia 14. 10. br. nadał 
kupiec A. Mentryk wagon jarzyn ze 
stacji Kraków dla swojej firmy w 
Zakopanem. Wagon ten nadszedł do 
Zakopanego, oddalonego od Krakowa 
o 200 kilometrów, dnia 19. 10. br., 
czyli, że potrzebował na przebycie 


i | 
tej trasy 3 dni zamiast normalnie — 


dednej nocy. Dzięki temu oczywiś- 
cie uległ towar częściowemu ze- 
psucju i wymieniony kupiec nara- 
żony został na straty. 

W związku z tym zachodzi silne 
podejrzenie, że działa tu nieuczciwa 
konkurencja żyda T. z Zakopanego. 
który na tych artykułach dorobił się 
znacznego majątku, a obecnie wi- 
dząc coraz nowopowstające placów 
ki chrześcijańskie, nie szczędzi środ 
ków, aby im uniemożliwić worma|- 
ny rozwój. 


Według pewnych przypuszczeń ł 


żyd ten znalazł za swoje judaszow- 
skie srebrniki 
personelu kolejowego. Obecnie do- 
chodzenia w tej sprawie przeprowa- 
dzają władze kolejowe i należy 
mieć nadzieję. że winni zostaną wy 
kryci i ukarani. 

Nie mamy żadnej wątpliwości, że 
inicjatorem tego jest żyd T., (właś- 
ciciel kilku kamienie w Krakowie), 
który miał się podobno w ten spo- 


pomocników wśród | 
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sób wyrazić: — „Dziesięć tysięcy 
złotych stracę, a Ssakramenckiego 
goja muszę zniszczyć". 

Powyższe podajemy władzom 
kolejowym pod szczególną uwagę, 
jak również i ten fakt. że kupiec Śli- 
wa z Zakopanego widział raz żonę 
żyda T. jak myszkowała na torze 
kelejowym w Podgórzu — Płoszo- 
wie, przy wagonach towarowych 
zdążających do Zakopanego. 


Z ZBOROWA 


W Zborowie dzięki energicznej 
iniciatywie rz. kat. proboszcza ks. 
Dziekana Michala Zawadeckiega 
powstał Komitet Organizacyjny 
chrześcijańskiej kasy bczprocento- 
wego kredytu dla polskiego rzemia- 
sła i handlu. 

Do Komitetu Organizacyjnego 
weszli: Ks. Dziekan Michał Zawa- 
decki jaka przewodniczący; jako 
członkowie: pp. Zygmunt Przyszła- 
kowski, przełożony Kasy Stefczy- 
ka. Michał Górecki, kupiec trzody 
chlewnej, Władysław Jankowski, 
rolnik, Feliks Barecki, mistrz kowal 
ski. Szczepan Drozdowski, kupiec, 


Polak do Polaka 


— po polski towar 


Dnie: kpee 


Artykuły Damskie 


Dializno 


oesław WAR ZG LR 


Bławnty Zdzisław Bytnerowicz Stary Rynek 52 5148 


h Crepiry As 


1. apak e 


Damskie płuszcze R. i C. Kaczmarek si. Rynek 98/100 3348 
g 


Drogerja - Perfumerja 


Uniwersum, Ratajczaka 38 


LSLS 275 


Fabryka Ktolntów Sztacznych Walczak wrocławska 28/20 5865 


Farby, Inkiery, DpOKOStY Centralna Drogeria St. Rynek B 4545 2749 


Firany M, Pieczyński Stary Rynek_ 44 


2414 


Htm A. Dzikowski 


2968 


Stary Rynek 49 


Jubllerstwo Stefan Hubert św. Marcin 45 


1455 


Kapelusze Damski 


Wema A, Kempińska 


Porsas, Nowa 
Paryza 


Kapelusze Męskie, Krawaty J. Pluciński tylko Pocztowa 2 


Konfekcja Meska R. i C. Kaczmarek st. Rynek 98/100 3348 


Lompy 


„Elektron“ Šw. Marcin 46 


3964 


Naśrody Sportowe Zygadlewicz 27 Grudnia 6 


1091 


OBUWIE korzystac, 


poleca Sf, Grzegorzewski 


Plac Wolności 5 5551 


Obiady in z. W Tawernie 


Puniet 
radiowy 


R. Szymańskiego 10 


dsżaiki do meki 
wykówłanych 


Pieczyński st. Rynek s4 241% 


Pończochy Wielki wybór S. Kałamajski Pi. Wolności 6 2135 


Rękawiczki Wielki wybór Kałamajski 


Plac Wolności 6 2085 


Restauracja Pax 


Koncert miły pobyt 
niskie ceny 


W. Michalak Wierzbięcice 41 


Sportowe Artyknły Dom Sportowy Św. Marcin 33 5571 


TIYKOŁAŻE wielki wybór 


Kałamajski piac Wolności 6 


2133 


wyroby skórzane zorg. ze 


Zegarki - obrqczki - biżuterje *;. 


Parasole, Walizy, Teki 


W. Czysz Szkolna 11 1949 1 1975 
Bamber amber 


Prenumerata pacztowa; 

kwartalnie zł. 1,35, pólrocznie zl 2,70, 

W razie wypndków spowodowanych 

dawnictwo nie odpowiada zn dostarczeni: 

nenci nie mają prawa domagać sią nie. 
numerów, lub odszkodowania, 


Wydawca: M. Tundsk, Poznań 


cznie zł. 5,40 
łą wyższą wy- 


isma, a abo- 


jaatarczonych | na lamach pisma. 


Nr. kartoteki pocztowej Poznań I. 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 

Redaktor przyjmuje codzień z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godz. 12 — 13. 
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agr. Joachim Juraszek, przedstawi- 
ciel „Potegi Polski bez żydów“ na 
okręg twowski, 

Dnia 1 listopada 1936 r. 
sumie w Domu 
Organizacyjny 
Walne 


zaraz po 
ludowym Komitet 
zwołuje pierwsze 
Zgromadzenie wszystkich 
chrześcijańskich rzemieślników, kup 
ców i sympatyków z następującym 
porządkiem dziennym: 

- Zagajenie (Ks. Dziekan 
Zawadecki). 

Referat o znaczeniu i celach oraz 
o organizacji chrześcijańskiej 
kasy bezprocentowego kredytu 
(agr. Joachim Juraszek). 

3. Odczytanie statutu kasy bezpro- 
centowego kredytu, 

Dyskusja. 

Przyjmowanie członków - udzia- 
łowców. 

| 6 Wybór władz kasy bezprocento- 
wego kredytu. 

Obowiązkiem wszystkich rze- 
mieślników i kupców - chrześcijan 
oraz tych. którym dobra i rozwój 
chrześcijańskiego rzemiosła i ku- 
piectwa leży na sercu, jest, w ze- 
braniu tym wziąć udział. 
Chrześcijanie da s 


Michat 


w 


EFR 


eregów! 


Z KRAKOWA 


Ulica Floriańska w Krakowie, 
jest dla Krakowa: tym. czym | 


Warszawy Marszałkowska, Tam 
bowiem koncentruje się największy 
ruch. 


Nr 10 


Wśród całego szeregu pięknych 
wystaw wpada przede wszystkim 
w oko wystawa bydgoskiej iabry- 
ki obuwia „Leo”. Trudno się do- 
prawdy oprzeć checi wejścia do 
środka na widok tych pięknych 
wyrobów. 

Klientela sami katolicy -—— per- 
soneł również, lecz za to kierow- 
nik... żyd! — Otyły, ociężały, le- 
dwa raczy spojrzeć na 'wchodzą- 


cych — stanowisko  przewróciło 
mu w głowie. 
Dziś gdy w oczekiwaniu jak- 


najszybszego rozwiązania kwestii 
żydowskiej cała Polska ma oczy 
skierowane na Wielkopolskę, skąd 
idzie uiepawstrzymana przez nic i 
nikogo potężna fala odrodzenia — 
firma bydgoska usadawia na kie- 
rowniczym stanowisku, w środowi- 
sku tak bardzo zażydzonym.. ży- 
da. 

Jeśli chcecie otwierać swoje fi- 
lic, to róbcie to bez żydów. Kra- 
ków ma tego plugastwa i tak już 
za dużo. 

Społeczeństwo krakowskie tą 
drogą apeluje do Dyrekcji tirmy 
„Leo“ o usunięcie żyda kicrowni- 
ka. gdyż inaczej będzie poczyty- 
walo sobie za obowiązek zastoso- 
wać bojkot. 

Dość mamy Polaków bez pra- 


cy a nie mniej zdolnych od żyda. 
Vici. 


Eksport do Argentyny 


W bieżącym roku eksporterzy 
polscy dostarczyli na rynek argen- 
tyński znacznych ilości ziemniaków. 
Jednakże import ziemniaków do Ar 
gentyny ma charakter niestały i za- 
leżny jest od wyników krajowych 
zbiorów, Tak n. p. Argentyna im- 
portowała w pierwszym półroczu 
1935 r. tylko 57 tonn ziemniaków, w 
roku zaś bieżącym, w pierwszym 
półroczu. 11547 tonn. 


Nadmienić należy, że tegoroczne 
transakcje eksportowe przeprowa- 
dzone stały przez poznańską i 
chrześcijańską firme. to też dbać 
należy o to, by dalszy eweritl. eks- 
port, nie wpadł w ręce żydowskie. 


Olbrzymi wybór 
Towary piarwszej jakości 
Najtańsza cany... to zawsze 


RAŁAMAJSKI 


Pierwsza Podhalańska Hodowla 
owczarków podhalańskich sprzeda- 
ie psy — młode t stare — czysto 
rasowe — począwszy od 30 zł do 
100 zł. 

Zgłoszenia przyjmuje 
WAR“, Zakopane, skr. 


Aiencja 
137. (zak. 


osób, 
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Nie ma dwóch zdań 
Każdy fachowiec powie Wam 
że farby, pokosty, lakiery, pen- 
dzle carbolinęum — najtaniej 
i najlepiej kupuje się tylko w 


CENTRALNEJ DROGERII = 


J. CZEPCZYŃSKI 


Poznań, Stary Rynek 8 
E A 
RAGLANY 
na jedwabiu zł 68,— 
MIECZYSŁAW ZALESKI 
Lwów, pl. Mariacki 10, tel. 200-53. 


POSZUKUJEMY 


we wszystkich miejscowościach, miastach i miasteczkach 
dzielnych, energicznych przedstawicieli. 


Upraszamy 
czytelników i sympatyków naszego pisma o wskazanie nam 
zdolnych objąć przedstawicielstwo naszego tygodnika. 


ADMINISTRACJA 


POTĘGI POLSKI bez żydów 


Foznań, św. Marcin 64. 


Ogłoszenia ne stronie 4 lamowej 20 groszy od 1 ła- 


mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za- 
strzeżeniem miejsca 20% drożej. 
(najwyżej 51 słów, w tem 7 nagłówkowych), słowo na: 
glówkowe 15 gr., każde dalsze slowo 10 gr. 
do numeru przyjmuje się da wtorku godz. 10, 


Nadesłanych 


CZCIONKAMI DRUKARNI TECHNICZNEJ W POZNANIU. TEL. 12-40 


Drobne ogłoszeni 


Ogłoszenia 


Redaktor adp.: Wacław Kupczyk 


